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©lelki Dzień Katolicki œ Borzewfe
z udziałem J, E. Ks, Biskupa Wetmańskiego.

Poświęcenie „Domu Katolickiego” im. .L E. Ks. Arcybiskupa
A. J. Nowowiejskiego i sztandg

(Od specjalnego wysłannii 
Borzewo w pcwiecie sierpeckim 

prz?ź>ło wczoraj niezwykle pędnio- 
siy dzitń. Z wielką uroczystością 
odbyło się tam poświęcenie nowo« 
w;T i-sioiieę-;o paraf;alrego „Demu

ru SMP. Zjazd okręgowy SMP
za „Głosu Mazowieckiego“).

rzewie były potężną msnikstacją 
katolicką. Szczegółowe sprawozda­
nie z ich przebiegu podamy w ju 
trzejszym n rze „Głosu Mazow.“

! Nowy starosta płocki
i obejmuje dziś urzędowanie.
J W dniu dzisiejszym przybywa 
! do Płocka nowy starosta, p. Roz- 
1 marynowski, dotyczasowy starosta 
I w Rawie Mazowieckiej i rozpocz- 
! nie przejmowanie agend Starostwa 
i Płockiego.
i Pan star. Klotz, jak już pisaliś- 
; my. przeniesiony został do Wa­

dowic.

Katolickiego“, poświęcenie sztsn- 
ilaiu organizacyjnego miejscowych 
Stowarzyszeń Młodzieży Pol-kiej 
i z rseji tych uroczystości zwołany 
został Zjazd Okręgowy Stowarzy­
szeń Młodzieży Polskiej.

Mimo niepogody (całą noc i 
chwilami w dzień padał deszcz), 
uroczystości wy pa dły nadsp< dzie 
wanie okazale. Samej młodzieży 
S.M. P. przybyło z bbższych i dal­
szych okolic pow-atu Sierockiego 
i płockiego około 500 osób. Dalej 
liczne duchowieństwo, przedstawi­
ciele katolickich orgamzacyj sro- 
łecznycn i tłumy społeczeństwa 
katolickiego.

Uroczystości zaszczycił swoją 
obecnością J. E. Ks. Biskup Wet- 
mański, który na cmentarzu kościel 
nym odprawił wobec kilkutysięcz­
nych tzesz wiernych m-.zę św., po 
której dokonał poświecenia sztan 
daru SMP. 1 „Domu Katolickiego". 
J. Etcscelencja przyjął rówmcż w 
otoczeniu duchowieństwa i przed­
stawicieli władz organicy] katolic­
kich debladę oddziałów ŚMP.

Po wspólnym obicdzie w ogro­
dzie odbyły się popisy chórów 
SMP., a popołudniu przedstawienie 
w wielkiej sali nowopoświęeonego 
„Domu Katolickiego“

Uroczystości wczorajsze w Bo-

i W Płocku odbył się wojewódzki zjazd 
delegatów Spółdzielni Kredytowych.

W sobotę ubiegłą popołudniu 
; w sal T wa Rolniczego w Płocku 
' odbył się zjazd detegatów Spół- 
! dzielni kredytowych z całego te- 
; renu województw.?, warszawskiego. 
I Obradom przewodniczył dyrektor 
: central'. Spółdzielczej w Polsce 

■ tach. Jak można było z dyskusji 
tej wywnioskować, to najcięższy 
okres dla spółdzielczości kredyto­
wej już minął. P. dyr. Całkosiń- 
ski dowodził wręcz, że kryzys już 
się kończy i stosunki gospodarcze, 
jakie dziś panują, pozostaną. Ten 
pogląd nie wszyscy jednak zebrani 
podzielili

: p. Szmidt z Warszawy.
i Referaty na temat najaktualniej-
■ szych zagadnień w dziedzinie p< !• 

skiej spółdzielczości kredytowej 
wygłos.li pr. dyr. Szmidt, dyr. Dr. 
Trajdos i dyr. Całkosinski.

Prelegenci podkreślali trudności, 
I na jakie napotyka nasza spółdziel- 
; czość i konieczność zaufania do 
i instylucyj spółdzielczych. Żeby zaś 

to zaufanie wytworzyć i u.rurito- 
v ać, winno s;ę kłaść mocny nacisk 

! na to, by do kierowania instytucja- , 
mi spółdzielczemi wybierano ludzi i

I odpowiedn ch, oddanych sprawie | 
! spółdzielczej i nadewszystko ludzi i 
I uczciwych. Spółdzielczość w Pol- 
1 sce znajduje się w takich warun­

kach. że pomocy zzewnątrz spo­
dziewać się me może i oprzeć się 
musi tylko na własnych Siłach.

Szereg ciekawych spostrzeżeń 
omówiono w dyskusji po refera

Z wczofajszzego

.lii ikstneiddego" i Niii.
Z racji uroczystości św. Jana 

Chrzciciela, Patrona Abstynentów, 
odbył się wczoraj w Płocku „Dzień 
Abstynencki, zorganizowany przez 
Młodzież Abstynencką.

O god. 9 rano odbyło się w 
kościele św. Bartłomieja uroczyste 
nabożeństwo na intencję abstynen 
tówf wieczorem zaś w ogrodzie przy 
ulicy Kolegialnej Nr 19 —. wieczór 
abstynencki“. Na program tej mi­
łej imprezy złożyły się przemówie­
nia, deklamacje, śpiewy i produk 
cje orkiestry abstynenckiej.

MAwia o tem a Płocku...
Przedsiebiorstua nowopoustałe zwolnione 

od daniny majątkowej.
Ministerstwo skarlu wyjaśniło 

okólnikiem, — że przedsiębiorstwa 
nowopowstałe w ciągu 1932 i 1933 
r. nie są obowiązane do uiszczania 
daniny państwowej w roku bieżą­
cym. Również nie są obowiązane 
do uiszczania w bieżącym roku 
nadzwyczajnej daniny państwowej 
zajęcia przemysłowe oraz samo­
dzielne, wolne zajęcia zawodowe, 
których wykonywanie rozpoczęto 
w ubiegłym wyględnie w bieżącym 
roku.

Odpcwiedniem rozporządzeniem 
zwolnione zostały od obowiązku 
uiszczania nadzwyczajnej daniny 
majątkowej, gospodarstwa osadni 
ków wojskowych, o powierzchni 1 
od 20—45 ha ziemi, położonych na 
obszarze szeregu województw.

W Londynie na konferencji 
gospodarczej cisza. Nie mogą ru­
szyć z miejsca. I chyba nie ruszą, 
cheć ta konferencja kosztuje już 
przeszło 350.000 zł. Ładna sumal

I W dalszym ciągu ministerstwo 
1 wyjaśnia, że do uiszczania dani- 
j ny majątkowej w II ej grupie kon- 
i tyngentowej obowiązane są wszyst- 
I kie przedsiębiorstwa i zajęcia, któ­

re opłacały państw, podatek prze­
mysłowy od obrotu, osiągniętego 
w 1931 roku.

W pierwszych dniach lipca

wyslariuje taní to Polski.
Jak donoszą z Nowego Jorku, 

Stanisław Hausner zdecydował się 
już napewno podjąć w pierwszych 
dniach lipca lot z Nowego Jorku 
do Warszawy.

Obecnie lotnik nasz zawzięcie 
trenuje, oczekując na pomyślne 
warunki atmosferyczne. Gdyby one 
były przychylne, Hausner będzie 
zamierzał pobić rekord lotu w 
linji prostej, gdyż zapas benzyny 
pozwoli mu na lot do Warszawy, 
a nawet jeszcze dalej.

W .Dzienniku Płockim“, stoją­
cym na usługach płockiego B. B. 
W. R., Legjonu Młodych i Zwią- 
zku Strzeleckiego, ukazują się od 
pewnego czasu artykuły (jeśli je 
tak nazwać można), ziejące niena­
wiścią do Kościoła katolickiego, 
paszkwile na katolickie duchowień­
stwo i katolickie organizacje.

Społeczeństwo płockie dobrze 
się orjentuje i wie, kto jest inspira­
torem i autorem tych paszkwilów. 
Mówi zresztą o tem ich styl i for­
ma. Publiczną tajemnicą w Płocku 
są nazwiska tych „bohaterów z za 

I płotu“, którzy ukrywają się pod 
różnemi „czachorami“ czy innymi 
.ks’ami“.

Dla informacji sfer katolickich, 
; z obowiązku dziennikarskiego, po- 

dajenry, źe coraz uporczywiej krą­
żą po Płocku wersje, że „Dziennik 
Płocki- cieszy się specjaluemi 
względami i opieką marjawitów, 
których otacza specjalną synipatją 

I pewien wysoki dygnitarz, oczywi­
ście nie katolik i jego mniejszy 
pomocnik, podobno katolik.

Społeczeństwo katolickie Płocka 
czeka na zaprzeczenie tego przez 

I płocki B. B. W. R., na którego

Hllotoemi krołwnii.
W Niemczech Hitler zbroi, 

jak donosi prasa londyńska, emi­
grantów rosyjskich i formuje z nich 
„dywizję białych wojsk rosyjskich-. 
Tej dywizji ma użyć Hitler przy 
projektowanem kolonizowaniu Rosji 
Sowieckiej i Wschodniej Europy. 
Fakt ten wywołał w święcie poli­
tycznym ogromną sensację.

Sowiety ostro zaprotestowały 
przeciwko osławionemu wystąpie­
niu Hugenberga w Londynie w 
sprawie zamierzonego kolonizowa­
nia Europy Wschodniej i w sprawie 
rewizji dokonanych u wielu urzęd­
ników sowieckiego przedstawiciel­
stwa handlowego w Niemczech. 
Coś się popsuio między Sowieta­
mi a Niemcami.

i Na Węgrzech sprawa mo- 
I narchji wciąż jeszcze jest aktualna, 
i Obecnie podobno w(ęcej szans do 
i korony królewskiej niż Habsburg 
i ma książę włoski Aosta. Z Musso-
■ liniego dobry widać zakulisowy 
j reżyser... Zawsze to lepiej mieć 
j swojego niż Habsburga! Zresztą 
’ ma to być podobno zemsta Musso- 
I liniego za to, że premjer G’ rnbös 
i pertraktował z Niemcami bez po- 
i rozumienia się z nim.
I W POLSCE.

W Krakowie w sobotę ub. 
! i wczoraj odbył się Kongres Eu- 
i charystyczny. Wspaniała ta uro- 
j czystość religijna przybrała olbrzy- 
j mie rozmiary. Udział w uroczy- 
1 stościach Kongresu wzięło około 
i 100.000 osób, nietylko z archidie­

cezji krakowskiej, ale i z dalszych 
; stron Polski. Jak donoszą z Kra- 
i kcwa. wszystkie kościoły były ca- 
! łe 2 oni dzień i nc.c przepełnione, 
1 wszystkie place i błonie podmiej- 
• skie zamieniły się w jedno wiel- 
! kie obozowisko. Takiego napływu 
1 ludzi Kraków już dawno nie pa- 
Î mięta. Poza ks. ks. Biskupami 
i krakowskimi udział w Kongresie 
j wzięli Biskup Tarnowski, J. E. ks. 
, Dr. Lisowski i Biskup Sandomier- 
! ski J. E. ks. Dr. Jasiński.
! W Wągrowcu w Wielkopol- 

sce odbył się wczoraj imponująco 
Wielkopolski Zjazd Katolicki z u- 

Í działem Prymasa Polski J Em. ks. 
, kard. Hlonda. Podczas zjazdu zo-
■ stał odsłonięty i poświęcony pom- 
j nik ks. Wujka, pierwszego tłuma- 
! cza biblji św. na język polski (ks. 
j Wujek urodził się w Węgrowcu.

Grodzisku Dolnem (powiat 
łańcucki) doszło do bardzo przy­
krych zajść w ub. czwartek podczas 
uroczystej procesji na zakończenie 
Oktawy Bożego Ciała. Wywrotow­
cy oddali do uczestników procesji 
salwy strzałów. Dwóch policjan­
tów zostało zabitych. Gdy nade­
szła pomoc policyjna, policja- uży­
ta broni i zabiła na miejscu 6-ciu 
uczestników. Energiczne docho­
dzenie w toku.

usługach stoi „Dziennik*, a który 
w gronie swoim ma przecież lwią 
część katolików.
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i Nowe uposażenia urzędników
Min. skarbu opracowało nowy D. odpowiedniej kategorji plus 4Q 

projekt ustawy uposażeniowej dla procent. W ten sposób znikaj, 
pracowników państwowych. szczeble płac, jak również punkty

Proiekt orzewiduie określenie i wskaźniki. Wysokość pensji za.

Grobowiec Aleks, księcia Mazowieckiego

Katolickie duszpasterstwo » cyfrach.

winniśmy) mówił, zastosować środ­
ki zaradcze przeciw wszelkiej re­
akcji. Musimy sobie uświadomić, 
że rewolucja jeszcze się nie skoń­
czyła. Komunizm, socjalna demo­
kracja i centrum należy jednakowo 
ukrócić. Są to nasi wrogowie. Nie 
cofniemy się, a dziś lub jutro mu­
simy podjąć odpowiednie przeciw 
nim zarządzenia“.

(KAP). Według najnowszych 
statystyk liczba duchowieństwa ka 
tolickiego na całym świście wyno 
si okrągłe 321 tysięcy kapłanów, 
z czego 64 tysiące zakonników. 
Na Europę z tej liczby przypada 
252 tys. na Amerykę 51,500, na 
Afrykę—4.800, Azję —10.500 i na 
Australję 2 200. Na misjach czyn­
nych jest ogółem przeszło 15 tys. 
katolickich kapłanów, z czego trze­
cią część stanowią księża pocho­
dzenia krajowego, a ponadto prze­
szło 5,300 braci i blisko 31,000 
sióstr (prawie w 50 proc, krajowcy), 
nie licząc 43 tysięcy nauczycieli, 
62 tysięcy katechistów i prawie 
3 tysiące alumnów seminarjów du­
chownych misyjnych.

Podczas środowego zebrania ro- [ 
botniczego w berlińskim »Lustgar­
ten® przemawiał m. m. Dr. Ley, 
który omawiał swoje wrażenia z Ge­
newy. Charakterystycznym momen 
tern przemówienia było oświadcze­
nie, że „dla zbawienia nie potrze­
ba katolickich związków sporto­
wych ani ewangelickich czy kato 
lickicb związków robotniczych, na­
leży to bowiem do państwa'. Po-

Teror hitlerowski
w Austrii na rozkaz Berlina.

Dyrekcja policji związkowej w 
Austrji wydała komunikat o wyni­
kach śledztwa w sprawie zamachów 
hitlerowskich. Komunikat cytuje na­
zwiska aresztowanych sprawców 
oraz wskazuje na kilku, którym 
udało się zbiec, którym jednakże 
wina zostałała udowodniona.

Stwierdzono, iż wszyscy spraw­
cy, zarówno bezpośredni, jak i współ­
działający, należeli do organizacyj 
narodowo-socjalistycznych. Zama­
chy były przeprowadzone w myśl 
zgóry powziętego wspólnego planu. 
Policja posiada dowody, dotyczące 
związku pomiędzy zamachowcami 
hitlerowskimi w Austrji a organi­
zacjami narodowo socjalistycznymi 
zagranicą (Berlin).

Aleksander, książę Mazowiecki, 
był synem Ziemowita IV i Alek 
Sandry Olgierdówny, rodzonej sio­
stry Władysława Jagiełły, a bra­
tem Cymbarki, żony arcyksięcia 
austriackiego Ernesta, matki cesa­
rza Fryderyka 111, a zatem jego 
wujem. Urodzonv około r. 139.5 
został w roku 1419 proboszczem 
gnieźnieńskim, w r. 1422 rektorem 
akademji Jagiellońskiej, w r. 1423 

Trydentu i pztrjarchą 
kardynałem, 
cesarz w r 

św. Szczepana

Projekt przewiduje określenie 
globalne uposażenia bez dodatków 
ekonomicznych, terytorjalnych, mie 
szkaniowych i t d. Na uposażenie 
składać się będą w każdej kate 
gorji: płaca zasadnicza w szczeblu

Batœochœalcy bożka „państiMo”

j Kościół utrzymuje 24,779 szkół 
j katechistycznych, 26 937 szkół po­

wszechnych, 827 zawodowych, 1172 
, — średnich, 468 — wyższych i 17 
i uniwersytetów. Ponadto Kościół 
i prowadzi w kratach misyjnych 1709 

sierocińców, 677 szpitali. 2,222 ap­
teki i ambulatorja. Posiada 10 na 
ukowych obserwatoriów, 165 pism 
drukowanych we własnych 145 
drukarniach.

...........-....... Wysokość pensji za­
leży tylko od kategorji.

Płace mają być podzielone na 
dwa warjanty—płace pracowników 
samotnych i rodzinnych, przyczai, 
tym ostatnim wypłacane będą do­
datki rodzinne tylko za żonę i jt(j. 
no dziecko.

Od tego nowego uposażenia nie 
będą potrącane: podatek dochodo­
wy i składka emerytalna.

W jakim stopniu ustawa ta znaj­
dzie zastosowanie do pracowników 
kontraktowych, narazie niewiadomo.

Podobno ustawa ta ma być ogło­
szona w formie dekretu Prezydenta 
R P. jeszcze w bieżącym miesiącu 
i obowiązywałaby już od I-go lip- 
ca r. b. Dotyczyć ma również 
urzędników samorządowych.

biskupem 
Aquilei, a w r. 1439 
Jako takiego powołał 
1442 na probostwo 
w Wiedniu, gdzie ten umarł 2 go 
czerwca 1444 i. i pochowany został 
w krypcie tego kościoła.

Ten polski dynasta, który nie 
tylko przez swoje stosunki fami­
lijne i związek krwi z domem 
Austrjackim, ale przez najwyższe 
godności i dostojeństwa, piastowa­
ne w kraju i zagranicą, wprowa 
dził Polskę w pierwszej połowie 
15 go wieku na arenę świata poli­
tycznego, historycznego i kultural­
nego, zasługuje na osobną mono­
grafię, do której pomnik jego wie­
deński dostarcza obficie wielo­
stronnego materjału Tymczasem 
nasi autorzy, zajmujący s ę historją 
Piastów, me znali tego pomnika 
nawet z fotograf)! (bo dotąd żad 
nej nie było). Prof. Balzer w swo 
jej „Genealogji Piastów“ dopiero 
w drodze krytyki historycznej sta­
rał się o ustalenie daty śmierci 
kardynała, podczas gdy ona na 
pomniku najwyraźniej jest uwi 
doczniona.

Kardynał przedstawiony jest w 
wypukłorzeźbie na płycie granito 
wej w naturalnej wielkości, w or­
nacie patrjarchy, na co dotąd nikt 
uwagi nie zwrócił, bo pastorał ma 
w ręku patrjarchacki, zakończony 
jednoramiennym krzyżem u góry, 
a z pod kapelusza kardynalskiego 
wygląda, jak to dopiero z foto­
grafji można dokładnie rozpoznać, 
rąbek kaptura, spływającego na pier­
si i tu wykrojonego w formie ser 
ca. Jest to dla archeologii ko­
ścielnej bardzo ważny szczegół, bo 
może jedyne ikonograficzne prze­
kazanie kroju tego szczególnego 
kaptura, pod którym może zrozu­
mieć należy średniowieczny „bir- 
rus" albo „Birrum“ alias „capu-

Głuchonieinl u Olu śo.
Ojciec św. przyjął na audencji 

250 wychowańców królewskiego 
instytutu dla głuchoniemych w Rzy­
mie, przybyłych w towarzystwie 
dorosłych członków sekcji zawodo 
wej tego samego instytutu Ojciec 
św. podał rękę do ucałowania, roz­
mawiając z tymi, którzy już nau­
czyli się mówić wskutek nauki w 
instytucie.

w katedrze św. Szczepana w Wiedniu.
t um', później z włoska „Mozzita" 
lub „Mantelletum" zwany.

Twarz kardynała, widocznie oor- 
i tretowa, okrągła, pulchna, o typie 
! wybitnie mazurskim, z nosem pro 
' styni, nieco zadartym, oczy wiel 
I kie, brwi silnie zaakcentowane, 
I usta małe, górna warga wąska, dol- 
j na zaś pełna i szeroka, jąką po 
' Cymbarcic rodzina Habsburgów 
I dotąd się odznacza, przedstawiony 
! jest z oczyma otwartemi i ręką 
' prawą do błogosławieństwa wznie- 
: sioną.
j Ciekawym szczegółem są także 
i cztery orły polskie jednogłowe, 
i rozmieszczone po czterech rogach 
. ornatu, z których dwom poprzecz 
I nym wyrasta z piersi, poniżej 

skrzydła lewego, zagadkowy trzon 
w kształcie rożka.

Już w 18 tym wieku topograf 
I miasta Wiednia, Leopold Fischer 
I SI, w kilkutomowem dziele „Bre- 

vis notifia urbis Vindobonae" 
I (1767 — 1777), który, o ile wiado- 
j mo, pierwszy zajął się tym pom- 
I nikiem i dokładnie odczytał napi- 
i sy, zwrócił na to pod wykrzykni- 
! kiem uwagę, że w nich tytuł 
I „praepositi viennensis“ jest opusz 
' czony. Ta zastanawiająca okolicz- 
i ność prowadzi na rozmaite domy- 
1 sły i może da się wytłumaczyć 
! rozstrzygnięciem pytania, kto był 
i fundatorem tego pomnika, czy ka- 
• pitula, czy cesarz, czy rodzina 
i zmarłego? Pomnik powyższy jest 

niewyczerpanem źródłem dla hi- 
| storyka, archeologa, paleografa, a 
! nawet i estety, a patrjarchalny 
i kaptur i pastorał rozstrzygającym 
I dowodem o piastowaniu wysokiej 
i godności.

Ks. kan. Wł. Mąkowski. 3

1908 — 1933.

teil Mii piki hiskutlei
Arcybiskupa Antoniego 

Nowowiejskiego
BIS KUPA PŁOCKIEGO.

Nasz Ks. Arcybiskup, sam autor 
licznych dzieł naukowych, uczczo 
ny za dzialność piśmienniczą dok­
toratem honoris causa przez uni­
wersytet warszawski, był pierw­
szym, który przed laty kilkunastu, 
wśród obaw o brak kandydatów, 
zarządził, aby do seminarjum przyj­
mowano kandydatów tylko z matu­
rą, i który wprowadził studjum 
sześcioletnie, obejmujące dwa lata 
studjów filozoficznych i dwa lata 
nauk teologicznych. Skutki tej 
wielkiej reformy, podobnej do re­
formy biskupa Poniatowskiego, jut 
Obecnie widoczne, okaźą się do­
piero później, już rnoźe nie za na­
szego wpółpracownlctwa, i świad­
czyć będą chlubnie, najchiubniej 

może, o wysiłkach, wychodzących 
ze skromnej wprawdzie, ale niez­
miernie i dla Kościoła i dla Pol­
ski twórczej kuźnicy arcybiskupa 
Nowowiejskiego.

Mówią, że katolicyzm ze Stoli 
cą Apostolską zatruwają kosmopo­
lityzmem. Obelga to tak wielka, 
że i rozprawiać się z nią nie war­
to, Ja, jako uczeń arcybiskupa No­
wowiejskiego i pierwszy kapłan, 
którego on wyświęcił, nie zapomnę 
tych czasów semmaryjskich, gdym 
pod jego kierownictwem uczył się 
literatury i historji polskiej, i jak 
na egzaminach on, znawca dziejów 
ojczystych, badał troskliwie nasze 
wiadomości z historji narodu pol­
skiego. A z tern się wtedy kryć 
trzeba było przed okiem władz ro­
syjskich; literatura polska nosiła 
kosmopolityczną nazwę „wstępu do 
wymowy kościelnej", a „historją 
Polski" — „wstępu do historji ko­
ścielnej*. Arcybiskup Nowowiej­
ski, już jako regens, wprowadzi! 
do Seminarjum nauki społeczne, 
abyśmy, idąc w lud, umieli nietyl- 
ko udzielać sakramentów i prawić 

kazania, ale i pracować społecznie.
Praca dla Polskil to nietylko 

słowa, ale przedewszystkiem czyny 
realne. Będzie nią i dzieło wie 
kopomne naszego Jubilata — re 
stauracja oraz polichromja katedry, 
i Muzeum diecezjalne, i organiza­
cja ochrony zabytków na terenie 
diecezji, i uprzystępnienie skarbów 
piśmienniczej przeszłości dla ba­
daczy naukowych w Archiwum 
diecezjalnem, i prace naukowe Ju­
bilata, i przeszło 400 wizytacyj ka­
nonicznych, i około 40 nowych ko­
ściołów, postawionych na ubogiem 
Mazowszu przez gorliwych kapła. 
nów, które Ks. Arcybiskup pokon- 
sekrował, i liczne przemowy pa­
sterskie w Płocku i po całej die­
cezji, i katechizacje młodzieży, 
i uczestnictwo w zjazdach, obcho­
dach, uroczystościach przeróżnych, 
i blisko setka listów pasterskich, 
i 400 tysięcy wybierzmowanych 
osób, i celebr biskupich zarówno 
w Płocku, jak i po świątyniach 
diecezji... liczba przeogromna. Jest 
nią i wspaniała Monografja histo­
ryczna o Płocku, która opowiada 

nietylko dzieje Płocka, jego ko­
ściołów, zabytków i instytucyj, 
lecz także dzieje Mazowsza, die 
cezji płockiej, książąt mazowiec­
kich, znakomitych płocczan i mazu­
rów, kultury tej dzielnicy i t. d.

A gdy przyszły dni przełomo­
we, czasy wielkiej wojny, ks. Bi­
skup Nowowiejski nietylko nie 
opuszcza rąk, ale pracuje ze zdwo­
joną energją, krzepi ducha, niesie 
pomoc, nawołuje do pracy i ofiM- 
ności obywatelskiej, w nowych wa- 
runkach tworzy nowe dzieła, orga­
nizuje, buduje. Ody w roku 1920 
fala najazdu bolszewickiego zblit» 
ła się do granic diecezji płockiej, 
wydał dnia 30 go lipca odezwę do 
księży, aby pozostali na miejsc«»- 
„W takich razach trzeba być bo­
li atereml" pisał w orędziu z 11 -g° 
sierpnia. I sam pozostał w Płocko 
przy swojej katedrze.

W czasach obecnych iycie re­
ligijne w diecezji, bijące ty**® 
tętnem, jest niezmiernie skompi ■ 
kowane; wytnage ono wiele czuj­
ności, energji i ustawianych wy­
siłków. (dok. tust.).
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Kto tu ponosi winę?
Polsce zupełnie nie znają.
popołudniu

KRONIKA MIEJSKA PŁOCKA

Dyżury lekarskie

Dział Przyrodnlczo-Ludoznawoay

go
12

o ijodz. 12 -4" 17°. o 0odz. 18 4” 13°.

Wiadomości potoczne

do
od

wygodny i pożyteczny. Niedobrze 
jest jednak, jeśli przybiera formy 
nieodpowiednie.

Jedną z bolączek naszego mia­
sta są naogó) marne bruki. Dają 
się one we znaki wszystkim, ko­
rzystającym z nich, najbardziej mo 
że jednak rowerzystom. Odzie więc 
tylko mogą, chętnie zjeżdżają na 
chodniki. Tolerować tego ze wzglę­
du na bezpieczeństwo przechod­
niów nie można. Władze policyj­
ne powinny baczniejszą na to 
zwrócić uwagę.

sezon
Przecież one 

szukają. Ale 
pracy myślą. 
Wolą żebrać.

od
polskie i ich urządzenia.

Lekarze Ligi NaroM
przybywają do Płocka.

Dzisiaj wieczorem przybywa do 
Płocka wycieczka lekarzy różnych 
państw, stanowiących Sekcje Hig- 
jeny przy Lidze Narodów w Ge­
newie.

Goście zwiedzą jutro Płock, je- 
zabytki i instytucje.
Wycieczka ta bawi już w Polsce 
kilku tygodni i zwiedza miasta 

Muzeum Diecezjalne
otwarte codziennie od yodz. 10 —12. i

kim skarbcem, jaki znajduje się w 
Bazylice? Tylu wspaniałemi zabyt 
kami w Muzeum Diecezjalnem czy 
T-wa Naukowego, w Archiwum i Bi- 
bljotece Seminarium Duchownego, 
dokąd przyjeżdżają różni badacze 
i naukowcy i zachwycają się „bia- 
łemi krukami" i przecennemi do­
kumentami przeszłości?

Ale o tem trzeba ludziom po­
wiedzieć Płock trzeba wprowa­
dzić na mapę ruchu turystycznego, 
trzeba jednem słowem, żeby ktoś 
zabrał głos i dotarł i Dyrekcji Ko­
lejowej. by Płock znalazł się w spi­
sie ulgowych stacyj turystycznych. 
Trzebaby nprz. wydać jakiś afisz 
propagandowy i afisz ten rozesłać 
po całej Polsce. Jeżeli dbają o to 
miasteczka o wiele mniejsze od 
Płocka, to czyż Płock na to sobie 
nie może pozwolić? Słusznie jeden 
ze zwiedzających niedawno Płock 
powiedział, że nasze miasto chyba 
zazdrosne jest o swoje przecenne 
skarby i jak Jsknera w milczeniu 
je chowa i na tych skarbach nie 
chce zarobić.

Niestety, Płock nie rozumie 
swego interesu. Niezawsze „mil­
czenie jest złotem“. W tym wy­
padku to raczej ono to złoto od 
miasta odpędza.

Ktoś tu powinien zabrać głos. 
Chodzi przecież o dobro miasta i 
o jego opinję jako miasta kultu­
ralnego i bogatego w cenne za­
bytki.

Muzeum Mazowsza Płockiego
Dziai Historyozno-Kulturalny

tki nd eodz. 8—9.

Kino „Nowości"
wyświetla dziś i dni następnych film

■Cudo twórca«.

Temperatura

Płocka w
W piątek ubiegły 

Radjo Polskie poświęciło dłuższy 
czas miejscom turystycznym wzdłuż 
Wisły. Mówiono o Włocławku, o 
Toruniu, Chełmnie, Grudziądzu, na 
wet o takiej mieścinie jak Święcie 
na Pomorzu. O Płocku ani słowa. 
Jakby go wcale nie było, jakby to 
była jakaś Pipidówka, o której na 
wet me warto wspominać.

Do wspomnianych miejscowości 
podano cenę dojazdu koleją, stat 
kiem, wyszczególniono, jakie tam ho­
tele, restauracje, jakie urzędy, no 
i jakie zabytki czy objekty godne 
zwiedzenia. O Płocku nic. Jakby 
Płock nie miał ani połączenia ko 
lejowego, ani wodnego. Jakby w 
Płocku nie było ani hoteli, ani 
restauracji, ani żadnych zabytków.

A które miasto w Polsce może 
poszczycić się taką Bazyliką, ta-

lorami Zakładu Anioła Stróża u Płotku 
poleca pamięci Szanownej Publiczności swoje działy prac: 

Pranie, prasowanie, pranie chemiczne, szycie bielizny 
i kołder, jak równie! i aparatów kościelny cli, haft bia­

ły, kolorowy 1 złoty. 171—6—3

PŁOCK - STARY RYNEK 18.

B i b 1 j o t e k 1
Sibljnteka Parafjalna I Czytelnia (Dobrzyń«

warzystwa Straży Pożarnej Ochot­
niczej w Płocku serdeczne podzię­
kowanie składa — Zarząd.

rr Wyjazd szwadronu ho­
norowego 4 p. s. k. do Kutna. 
Stacjonujący w Kutnie 37 p. p. 
ziemi łęczyckiej, obchodzi bardzo 
uroczyście swoje święto pułkowe. 
Na uroczystości te z Płocka wy­
jechał wczoraj szwadron honorowy 
4 p. s. k. pod dowództwem rot­
mistrza Gąsiewicza z orkiestrą i 
sztandarem pułkowym.

H „Na cześć polskiego mo­
rza“. Na oryginalny pomysł wpadł 
stary bojownik o sprawę polską 
jeszcze za czasów zaborczych p. 
Bernard Juljan Markowski. Z racji 
„Dnia Morza" ułożył wierszyk pod 
tytułem „Oberek o Polskiem Mo­
rzu", dobrał jeszcze kilka pieśni 
patriotycznych, poszukał sobie wy 
dawcę (p. Z. Kossakowski) i wydał 
to wszystko w postaci 4 ro stro­
nicowej ulotki. Wczoraj ulotki te 
sprzedawano już na ulicach Płocka. 
„Śpiewaj ludu duszą 1 sercem na 
Cześć Polskiego Morza“ — oto 
motto ruchliwego staruszka • pa- 
trjoty.

fę O udekorowanie domów 
flagami. Z racji przyjazdu do 
Płocka lekarzy z Ligi Narodów 
prezydent m Płocka p. Ostaszew­
ski zwrócił się do mieszkańców 
miasta z prośbą o udekorowanie 
domów na czas pobytu wycieczki 
flagami o barwach narodowych. 
Na murach miasta ukazały się w tej 
sprawie odpowiednie afisze.

rę Teraz to kolej na orga­
na bezpieczeństwa publiczne­
go. Tyle razy już pisaliśmy o 
żebractwie kobiet na ulicach Płoc 
ka. Zajęta się niemi „Caritas", 
wysłała je do Gulczewa na 
letni robót rolnych. ~ 
„podobno“ pracy 
cóż one nie o 
Z roboty uciekły. 
Zawodowe żebractwo i włóczęgo­
stwo nasze przepisy państwowe 
każą tępić. Obecnie władze bez­
pieczeństwa publicznego w Płoc­
ku, kiedy mają już konkretny do­
wód, że kobiety te nie chcą pra­
cować, zająć się powinny ener­
gicznie tępieniem tego żebractwa— 
plagi naszego miasta.

Pr Ten objaw trzebaby wy­
korzystać .. W Płocku widzi się 
miłe zjawisko. Przed cukierniami 
i przed lokalami, skąd płynie or 
kiestra, zbierają się codziennie gro­
mady ludzi i słuchają z wielkiem 
skupieniem muzyki. Lubią ludzie

Poniedziałek 26 czerwca
WARSZAWA 7.00 -Kiedy ranne wstaią 

zorze- 12.05 Muzyka »ałunowa. 12.25 
Przegląd Prasy. 12.35 Płyty. 15.10 Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 15.15 Płyty. 15.20 
Kom. P .I.M. 15 25 Kom. gospodarczy. 
15.55 PosenklOChóru Dana (płyty) 17.15 
Koncert solistów. 18.15 Odczyt gosp. 
18 35 Płyty. 20 00 Ope ra »Halka«.

Wtorek 27 czerwca
WARSZAWA. 7-00 »Kiedy ranne wstaj;-. 

zorze« 12.04 Płyty. 12 25 Przeelqd 
Prasy. 14.55 Płyty. 15.10 Kom. Państw. 
Inst. Eksp. 15.25 Kota. srosp. 15.35 
Płyty. 15.45 Chwilka lotnicza i prreciw 
oazowa. 16 00 Koncert solistów. 17.00 
Skrzynka pocztowa. 21.00 Tr. z War&ea- 
yy i Ciechocinka.

za
Dyżury aptek

ieJzialek 26 czerwca — Wlodkowski. ul

M a tkllll 
Żądajcie w apte­
kach 1 składach 
aptecznych hy- 
gjenioznej przy- 
sypki dla dzieci 
„Puder Dzidzi“ 
(z kogutkiem) 

utrzymujący 
olało dziecka w 
zdrowiu i ozye- 

tośoi.

KALENDARZYK.
Dziś. Poniedziałek 26 czerwca Jana i Pawia

do 13 oraz, od 16-18

Poradnia Przeciwalkoholowa
Polskiego I -iwa Hyglenicznego otwarta

muzykę, tę muzykę, która człowie­
ka tak podnosi na duchu i uszla­
chetnia.

Na widok tych gromad wsłu­
chanych w muzykę, nasuwa się 
myśl: czy nie wartoby dla tych lu­
dzi stworzyć jakiejś „stacji" mu 
zycznej? Są to ludzie ubodzy, nie 
stać ich ani na radjo, ani na inny 
aparat muzyczny, a przecież i oni, 
widać, muzykę kochają.

Ten objaw należałoby wykorzy­
stać, choćby tylko dla tego, by 
tych ludzi podnieść na duchu i 
rozżarzyć w nich iskrę szlachetno­
ści i dobrych odruchów duchowych.

ŤŤ Wystawa koni remonto­
wych w Płocku. W dniach 22 
23 lipca w Płocku odbędzie się 
wystawa koni remontowych. Wy­
stawę organizuje dla swych człon­
ków Związek Hodowców Konia 
Szlachetnego.

Wystawę obeśle 11 powiatów, 
z terenu których wezmą udział naj­
wybitniejsze hodowle koni.

Prowadzone są już wstępne 
prace przygotowawcze wystawy. 
Odbył już szereg narad i ustalił 
tereny wystawy.

Wystawa będzie połączona z 
szeregiem imprez z konkursem 
hippicznym na czele i ożywi sezon 
„ogórkowy" w Płocku w okresie 
wakacyjnym.

H Chodniki nie dla rowe­
rzystów. Jazda rowerem to sport 

H Osobiste. W Państwowej 
Szkole Budownictwa na wydziale 
architektonicznym w Poznaniu, egza­
min dyplomowy złożył Kazimierz 
Gorczyca z Płocka.

H Z Klubu Artystycznego. 
Klub Artystyczny w Płocku urzą­
dził onegdaj pożegnalny wieczór 
jednemu ze swych wybitniejszych 
członków p. dyr. Nowińskiemu, 
który opuszcza Płock. Zarząd Klu 
bu wręczył p. dyr. Nowińskiemu 
piękny adres pamiątkowy.

r\ Literat warszawski w 
Płocku. W sobotę ubiegłą bawił 
w Płocku i odwiedził naszą Re­
dakcję autor szeregu powieści 
współczesnych Aleksander L. Szuro. 
Z pobytu jego w Płocku skorzy­
stała księgarnia ,B ci Detrychów" 
i urządziła sprzedaż najweselszej 
jego powieści p. t. „Kult mięśni". 
Kupującym książkę autor podpisy­
wał ją własnoręcznie. Była to swe­
go rodzaju sensacja w Płocku.

Z Płocka udał się wczoraj p. 
Szuro do Dobrzynia nad Wisłą i 
do Włocławka. P. Szuro odwiedza 
miejscowości nad Wisłą, bada ich 
zwyczaje, właściwości. Ma to być 
tło do nowej powieści.

ź5? Podziękowanie. W.Panom 
Konstantemu Duczymińskiemn, wła­
ścicielowi maj. Siecień za ofiarę 
100 zł. i Antoniemu Baranowskie­
mu za ofiarę 75 zł. na rzecz To­
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latach nieszczęść Chrystus zamie­
szka na ziemi i rządzić będzie przez 
tysiąc lat, nawet na Wschodzie. 
Wszystkie narody żyć będą odtąd 
w pokoju. Zniknie obecny system 
monetarny. Każdy żyć będzie 
skromnie. Każdy będzie nral dość 
aby ćwiczyć ducha i rozmyślać nad 
nieskończnością rzeczy.

— A co będzie, jeśli przepowie­
dnie pana nie spełnią się?-zapy­
tał reporter.

— Wszystko się spełni. Gdybym 
jednak przypadkowo wytłumaczył 
źle przepowiednie Boga, pogrążę 
się w zapomnienie.

Korespondent
.Daily Telegraph* donosi, że rest 
rzeczą możliwą, iż prezydent Roo­
sevelt przybędzie do Londynu, aby 
przez swą osobistą interwencję

Według «Annuaire pontifical 
Catholique, ogólna ilość masonów 
na kul; ziemskiej wynosi 4,885,882, 
z czego na Europę przypada 
666.691, Azję 6,402, Afrykę 4,500, 
Amerykę środkową 30,254, połud­
niową 54,052. Najwięcej ich posia­
da Ameryka północna — 3,942,141. 
Pozatem w Australji mieszka ich 
100,942.

3. Płock — Łódź

Warszawie r- 
tel. 11-74-75.

IW 1

zbi

1OO tysięcy osób 
zapowiedziało swój przyjazd 

do Gdyni.
Z Odyni donoszą na podstawie 

dotychczasowych zgłoszeń wycie­
czek i pociągów specjalnych, że 
w .dniu morza“ weźmie udział oko­
ło 100 tys. przyjezdnych. Urządze­
nie noclegów dla tak olbrzymiej 
ilości gości, przewyższającej 3 krot­
nie liczbę mieszkańców Gdyni, zo­
stanie rozwiązane za pomocą roz 
stawienia namiotów dla części 
przybyłych.
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Sp. Zgoda, Sienkiewicza 12-1 piętro.

W Niemczech utworzyło się tak 
zwane towarzystwo „Poświęcenia*. 
Są to grupy ludzi, złożone z pa 
trjotów fanatyków, którzy chętnie 
oddają się na usługi ojczyzny na 
każde zawołanie, idąc na niechyb­
na, śmierć.

Na wypadek wojny, członkowie 
tych stowarzyszeń będą przewoże­
ni samolotami Imji cywilnych, któ­
re rozbudowują się coraz więcej. 
Ludzie ci będą mieli za zadanie 
niszczenie linij komunikacyjnych, 
kolejowych, mostów, instalacyj rad 
jowych, magazynów wojskowych, 
hangarów i t. p., utrudniając w 
ten sposób nieprzyjacielowi mobi­
lizację i krępując ruchy wojsk oraz 
przybycie posiłków.

'•lodź. 5 godz. 8 30 llgodz. 7
i .. 15.31) ; „ 19 II „ 18

Ogłaszajcie sie 
w „Głosie Maz.“l

MAZOWIECK r~2fe czerwca r.

Potrzebny chłopiec płatny.
Wiadomość w Administracji „Głosu’*.

Pracownia krawiecka
A, BARCZEWSKI 

były krojczy znanej firmy 
W. Zaremba w Warszawie 
przyjmuje obstałunki.

Płock, Sienkiewicza 29 (front). 

WYKONANIE SOLIDNE!
CENY NISKIE! 185-152

Chcesz pnyshiżyt ii? sprawie katolltklel | 
ZŁÓŻ OFIAKĘ '

Di Jirailiiu Du. . . . . . i
w Płocku.

6. Płock—Gąbin
I Odjazd I Przyjazd Odjazd Ï Przyjazd 
Iz Płocka jdoGąbina z Gąbina do Płocka

CENY OGŁOSZEŃ: za jeden wiersz m/m. na »tronie tytułowej 40 gr., w tekicie 30 groszy, na stronie ostatniej 15 grosW 
w ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr., najmniejsze ogłoszenie 1 zł. Nekrologi od wiersza 20 groszy- 

Prenumerata miesięczna 2.50 zł. Numer pojcdyńczy 10 gr. Rękopisów Redakcja nie zwraca.

\ Odjazd Przyjazd I Odjazd Przyjazd
■ z Płocka do Bodz. I z Bodz. do Płocka
! e 16.30 I g. 17.30 ji «odz-9r i 8odz. 10 j

z Brudź, do Plotko 
eodr. 6 ; cod* 3

4. Płock—Ciechanów
Odjazd I Przyjazd i| Odjazd PrzyjažtF 
z Płocka idoCiech.J z Ciech. do Płocka 
eodz. 17 I godz. 20 || godz. 6 godz. 9

llonti iii lorts I lilium.
Zapisy na pielgrzymkę do Lour­

des i Lisieux, mającej wyruszyć z 
Gdyni 29/7 b.r., zostały przedłużo 
ne do 1 lipca. Zapowiedź piel­
grzymki wywołała wielkie zaintere­
sowanie, to też spodziewać się na­
leży licznego udziału w tej pierw 
szej morskiej pielgrzymce do cu : 
downego Lourdes,

Tegoroczna pielgrzymka będzie | 
miała szczególnie uroczysty charak- i 
ter ze względu na 75-tą rocznicę 
cudownego objawienia się Matki 
Boskiej. Uczestnicy pielgrzymki 
zwiedzą po drodze Le Havre, Pa­
ry?, Wersal, Bologne, Antwerpję, 
Brukselę, Gandawę i Bruges. Atrak I 
cją pielgrzymki będzie oczywiście I 
podróż na polskim statku trans- - 
atlantyckim ,Kość uszko“. Koszty , 
łącznie z paszportem i wszystkie- | 
mi świadczeniami od 750 zł. I

Zapisy przyjmuje i informacyj | 
udziela Liga Katolicka, w Kato- j 
wicach, ul. Marszalka Piłsudskiego . 
58. Tel. 13 — 30. Dokładne prospek i 
ty bezpłatnie. I

Roosevelt wybiera de do Londynu? Wkład M
1. Stacja przy ul. Tumskiej^ 

tel 172.

12 b.m. miał być koniec świata
Są ludzie, którym się na świe- I 

cie strasznie nudzi. Więc aby się I 
rozweselić straszą siebie i innych , 
rychłym końcem świata. Tyle razy ' 
miał już świat zginąć, a on wciąż j 
trwa, że dziwić się należy, iż są ta- ; 
cy, którzy się na różne przepowie- , 
dnie nabrać dają.

W Londynie żyje bardzo orygi­
nalny człowiek, który na 12 czerw­
ca bieżącego roku przepowiedział 
koniec dzisiejszego świata i który j 
wydał w samym Londynie ponad j 
2000 funtów szterlingów (około 35 i 
tysięcy marek), aby ostrzec ludzi j 
przed skutkami tej strasznej kata- ! 
strofy. Człowiekiem tym jest nie­
jaki Artur E. Ware, który wiódł 
dotąd życie bardzo spokojnie jako 
handlowiec, zajęty wyłącznie swo- 
jemi interesami. Od kilkunastu dni, 
gdy p. Ware rozpoczął swoją dzia­
łalność proroka, zdołał on pozyskać 
dla swojej przepowiedni mnóstwo : 
ludzi, którzy wyzbyli s>ę swoich i 
majątków, sprzedając je lub of.a ; 
rowując na cele dobroczynne. ;

W rozmowie z reporterem .Dai- j 
ly Express“ oświadczył p. Ware: ,

- Zacząłem studjować biblję I 
przed kilkunastu Ety i przekona ' 
lem się. że wszystkie, - 
niej przepowiednie są dokładne, 
nawet co do dat.

Już w listopadzie ub. roku wie­
działem, że światowa konferencja 
gospodarcza odbędzie się w dniu 
12 czerwca br. W tym czasie roz 
poczną się pierwsze światowe 
wstrząśnienia. W tym czasie lub 
około tego czasu Chrystus wznosić 
się będzie osobiście nad ziemią, a 
wielu będzie takich, którzy znikną 
literalnie w powietrzu. To będą ci, 
którzy wierzą naprawdę w Chry­
stusa, w jego zmartwychwstanie i 
boskość. Potem nastąpi 7 lat wo­
jen i wszelkiego rodzaju plagi spa- 
dną na ziemię. Europa będzie spu­
stoszona przez huragan, a połowa 
jej ludności zniszczona. Zniknie 
przedewszystkiem cala Rosja.

Każdego dnia oczekuję obecnie 
jakiegoś znaku. Po tych siedmiu

7.
Odjazd i Przyjazd

5. Płock —Włocławek
Przyjazd I' Odjazd Przyjazd 
doWlocł.f zWłocl, do Płocka

i godz.br.: godz, 10 1 godz. 7 godz. 7

lit Stacja w Hotelu Poznańskim
ul. Bielska, rófl Starego Rynku.

1. Płock—Brudzeń

Chce osobiście ratować konferencje gospodarczą j 
przed rozbiciem. j

waszyngtoński uchronić konferencję gospodarczą | 
przed rozbiciem. I

Koła amerykańskie podkreślają, 
iż prez. Ri.osvelt uważa, że uzdro ■ 
wienie życ*a gospodarczego Sta­
nów Zjednoczonych jest w wiel- I 
kim stopniu uzaleźnicne od oży i 
wienia handlu międzynarodowego. 
Dlatego też jest m skłonny odbyć 
podróż do Londynu.

Swędzenie ciała oraz wszel­
kiego rodzaju wyrzuty skórne 

usuwa

KREM LfllH-ÄGE
(z kogutkiem)

Jest to idealny, nieszkodliwy kośnie* 
tyk. usuwający wady naskórka tak 
u dorosłych, jak i dzieci, R M. Spr. 

Wewnętrznych Nr 5333.

Udjnzd Przyjazd 
z Płocka do Brudź 
godz. 17 I godz. 19

3. Płock—Płońsk

Odjazd I Przyjazd :| Odjazd i PrzyT^T 
Kuino i! * Ktdna jdo Płocka 

godz. 15 I godz. 17 I godz. 12 j eoJZj 
z przeaiad.w Gostyninie |

2. Płock- Drobin—Raciąi
! Odjazd Przyjazd i Odjazd Przyjazd
■ z Płocka do Raciąż. z Raciąża do Płocka
! godz. 13 ! godz- 15 I1 godz. 7 godz. 9
' ..18 20 I Z Drob. 7 .. 8

IL Stacja w Hotelu Polskim
ul. Kolegialna 8. lei. 129.

1. Płock — Sierpc
Odjazd ■ Przyjazd | Odjazd Przyjazd 

z Płocka ; do Sierp z Sierpca do Płocka 
y. 15 |g. 16.30 l| ». Ö.3ü| g- 8.10
., ł7 30| .. 20 l! .. 13.301 .. 13.40

Redaktor odpowiedzialny: Michal NIemłr w Płocku. ______  ____________ Wydawca: Ke. Prałat Ludwik Wiikofi»k
Odbito w drukarni f. »B-tI» Deirycbowto« w Płocku.

Ixhal 6-cio poholouy, 
z w,’godami do 

demu Sp. St.
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1. Płock—Warszawa
Odjazd rru/iazj i“0 TKíía 

do Warsz.t z Warsz. !do PIOi.|JZ Płocka
godz. 5

5.30
godz. 8 30 godz-7 lOjnl

- 9 .. 17.30 i „ 21 !
.. 15 1830 - 18 i .. 21.30 i 

19-30 „24

Odjazd Przyjazd 
z Płocka doPlońs.

Odjazd
Płoński)

Ptzyjazd 
do Płocko

godz. 7 godz. 9 cod z. 6 Su
.. 15.30 .. 17.40 .. 1-5 „ 17 1

3829

18118625

067476

godz.br

